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W i a d o m o ś c i  k r a i o we .
Z e Lwowa. N. Pan raczy ł sw oiego nadw or­

nego R adcę przy  najw yższym  Trybunale spra­
w iedliw ości, W . Jana Ludw ika L e w i ń s k i e g o ,  
K aw alera, z  nayłaskawszego w zględu na iego 
św ietne zasłu gi, m ianować P rezesem  szlachec­
kiego  Sądu S t a n i s ł a w o w s k i e g o .

W . W o jc ie c h  W ilhelm  B r z o r a d ,  R ad­
ca appellacyyny G alicyyski, mianowanym został 
p rzez N. Pana P rezesem  Sądu szlacheckiego 
Bukowińskiego, a to p rzez nayłaskawszy wzgląd, 
iaki miał M onarcha na św ietne zasługi iego.

J W . JX. M ichał L e w i c k i ,  grec. kat. 
Biskup Przem yski i mianowany M etropolita Ga­
licyyski, ■ doniósł C .K . Gubernium  po kanoniez- 
nem  zw iedzeniu D yecezyi sw o ie y , że  w poło­
żonych w  Cyrkule Ż ó ł k i e w s k i m  dobrach 
JO . X ięcia  Adam a C z a r t o r y s k i e g o ,  polne­
go M arszałka J. C. K . M o ś c i, trw a to chw a­
lebne u rząd zen ie , iż  ubodzy w  tych dobrach 
utrzym ywani są kosztem  X ięcia  J m c i, źe  ubo­
g ich  chorych dogląda L ek arz sk arb o w y, a 
Skarb X iążęcy potrzebnych im lekarstw  dostar­
cza. —  D oniósł próca tego  rzeczon y P asterz, 
i e  W D a c h n o w i e ,  Cyrkule Żółkiew skim , w 
D ziekanii ||0 1 e s z y  c k i  e y  , W . Jan S z t r a ł -  
h o w s k i ,  D zierżaw ca tam eczny, w  czasie pa- 
nuiaeych tamże r . z. m iędzy ludem  chorób, 
w ynikłych z  przyczyny niedostatku żywności, 
celow ał ludzkim  i  praw dziw ie chrześciiańskim  
p rzyk ład em , daiąc wszelką pom oc ubogim cho­
rym . Zacna M ałżonka W . S t r z a ł k o w s k i e - ,  
g o  odw iedzała i pielęgnow ała tych chorych, 
przysposabiała dla nich potraw y i rozdaw ała ie 
onym. U bodzy i ch orzy z poblishiey okolicy, 
usłyszawszy o tey dobroczynności , udawali się 
takoż do niey, i nie odchodzili bez pomocy.

D obrod ziejstw a takiego rodzaiu są zasłu­
żeniem  się R odzaiow i ludzkiem u i K ra io w i,  i 
maia najspraw iedliw sze praw o do w dzięczności 
R ząd u , którą tenże zacnym  tyra D obroczyńcom  
tem  chętniey o k azał, że iest przekonanym , iż 
tak  piękne czyny znaydą naśladowców w  Szlach ­
cie  tuteyszego K rain , którey charakter wspa­
niałość i  ludzkość cechuią.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  
Wi e l k a  Brytani i a .

Na posiedzeniu Izby niźszey dnia 8. M ar­
ca ciągnęły się znow u ( iakefmy w przeszłym 
Nrze Gazety naszey namienili) rospraw y w zglę­
dem etatu woyskowego. „Jak m ylne (  rze k ł 
P . G  a n t )  są porównania z  daw niejszym  cza- 
szem ! R oku i792go, za  czasów  P. P i t t a ,  za le­
dw ie 5oo,ooo woyska stało pod bronią ńa sta­
łym  lądzie , teraz zaś przeszło , million 400,000. 
D opięte p rzez nas błogosław ieństw a pokoiu, 
muszą bydź teraz zapewbionem i. D u ch  iako- 
biniźm u iest pokonanym , ale nie w ykorze­
nionym, i działa leszcze w  cichości. (Słuchaycie ! 
Słuchaycie! )  K iedy się w ładza nasza na wszy­
stkie końce Ś w ia ta ,.n a  wszystkie m orza rozcią­
g a , dokąd tylko okręt zapłynąć m oże, trzeb a  
też także i o  tem  pam iętać, ażeby się p rzy  
w ładzy nad tak wielkiera Państwem- należycie 
utrzym ać. Namieniono tu, ź e  Konstytucyę w ol­
nych K raiów  obalały częstokroć kraiow e w oy­
ska ; le cz  przypadek ten tam się tylko wyda­
r z y ł, gdzie liczba w olnych m ieszkańców za sła­
bą była przeciw  W oyskowym . M iędzy 3 o o,ooO  

A ten czy k ó w , było tylko 3 o ,o o o  wolnych O by­
w ateli j reszta zaś była niewolnikam i. N asze­
mu w ojsku  przyw odziK ról, lecz to woysko istnieie 
tylko p rze z  Parlam ent. K ażdy A n gielsk i żo ł­
n ierz ma w  sercu  potryotyzm  i  c z u ie , co  
iest w inien w olności O yczyzny swoiey. N iech 
nam w olno będzie pow iedzieć o naszych w a­
lecznych w oiow nikach to , co o iednym B oha- 
tyrze w  starożytności nam ieniaią, to ie s t: i e  
p rzeciw  obrażaiącym  domysłom zastaw ieni są 
w ielkością tryumfów1, k tóre odnieśli.

Pan W j n n c  rzek ł. „N asze w oysko za- 
sługuie ze  w szech m iar na zupełny szacunek; 
le c z  do czegóż^ te igrzyska i szarlelaństw a z  
mundurem, który tak często odmieniaią, przez co 
O fficerow ie niepotrzebne koszta ponoszą. R oku 
i79 2 go  wynosiła Gwardya Królew ska 758 ludzi, a 
teraz 1740. (Sbucbayciel Stuchayłie!) Na wyspę S .H e - 
l e n y  przeznaczonych iest 1200 ludzi, dla pilnowa­
nia tam ecznego W ięźn ia  Stanu. I inne w iel­
kie Europeyskie M ocarstw a uw aiaią go  za swo-
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leg© J e ń c a , le c z  my tylko sami mamy honor 
i  koszta bydź iego stróżami. D la czegóż inne 
M ocarstwa nie jprzykłtdaią się także do tego 
pilnow ania?14

P .  W i l b e r f e r c c  odezw ał sie: „Jestem  
zupełnie przęciw nym  utrzym ywaniu wielkiego 
stoiącego woyska. Praw dziw ą, wielką warownią 
naszey obrony iest m arynarka, a ta nie może 
się stać niebezpieczną dla n aszej K onstytucji,14 
(Słuchajcie ! Słuchajcie f)

L o r d  P a l m e r s t o n e  r z e k ł ’  „  Mowiono 
O odm ienionych m undurach i -broni naszego 
w o jsk a . Dec z czyliż nie przekonano sie w b i­
tw ie  pod W a t e r l o o ,  ze  hełm y daleko lepiey 
zasłaniaią od pałaszów kiryssierów  Francuzkich, 
aniżeli na-sterczone hapelusze? (Słuchajcie ! Słu- 

. chayciel) T w ierd zen ie , źe  M inistrowie chcąpod- 
, kopać K onstytucyę, iest czczą 'gad an in ą; które- 

muż M inistrowi m ogło coś podobnego przy- 
p aśd i do głow y ? K tóren że A nglik  nie powstał­
by natychmiast p rzeciw  tem u? U iyw ałaż kiedy 
A n g l i i a  w iększey w olności, iak teraz?  Nie 
eśw iadczyłoźby się samo woysko za utrzyma­
niem  Konstytucyi ?'*

Potem  odłożono dalsze rośpraw y o w o j­
skowym  etacie i podatku od dochodów dona- 

,  stępuiącego tygodnia.
Na posiedzeniu Izby W yższey dnia 7. M ar­

ca , rze k ł L ord  L a n d s d o w n e :  .„Od kilku
dni rozeszły  się rózm aite pogłoski o tern, coin 
d aw n iej na innera m ieyscu względem  podatku 
od dochodów  w yraził. W iadom o ie s t , że  pod 
A d m in istracją , którey w ów czas Członkiem  by­
łe m , podatek od dochodów z 6 1/3 od sta, na 
10 od sta podwyższonym  został. Tw ierdzono 
tym czcsem , iż zam iarem  moim i szlachetnego 
L o r d a , który stał na czele ley A dm inistracji 
( L o rd  G r e  n y i l l e )  miało bydź utrzym anie 
tego  podatku nawet i w czasie pokoiu. Muszę 
iednak w cale przeciw nie tw ierdzić. (Słucbayciel) 
P. V a n s i t t a r d  i L ord  C a s t l e r e a g h  sami 
Wtenczas ośw iad czyli, źe  ów /podatek w  czasie 
pokoiu ustać musi. W szystko służy za dowód, 
i e  nigdy nie w ie rzo n o , aby M inistrowie mieli 
zam iar korzystania z podatku od dochodów W 
czasie p okoiu; a ieże li teraz niektórzy p rze­
ciw n ie utrzym uią, dzieie się to tylko dla oma­
m ienia."

L o rd  L i v e r p o o l  (Minister) rzek ł: 
stawiam  to Izbie do rozstrzygn ięcia , do któ­
rych  osób ściąga się zarzut omamienia , i p °- 
przestaię na tein oświadczeniu . źe M inistrowie 
nigdy się w yraźnie nie zobowiązali do zniesienia 
podatku od dochodów W czasie pokoiu .44

L o rd  G r e n r i l l e  rzek L , „C zyli po 10 le- 
łsiech ma bydź wniesiona skarga przeciw  daw -'

nieyszey A d m in istracyi, to  Izba rozstrzygn ie. 
Podatek od dochodu oburza każde c z u c ie , a 
zacny L ord  naprzeciw - mnie siedzący ( L o r d  
S i d m o u t h )  był o tem  tak przekonanym , źe  
go zn iósł natychmiast w  czasie pokoiu, P ó- 
źniey z  woyną nastąpiła konieczna po-trzeba o- 
n e g o ż , łe cz  wyraźnie sobie w ym ów iono, źe  po­
datek ten tylko podczas w o y n y , a n i e  d łu ­
ż ę  y  trw ać pow inien; sło w a, których się teraz 
wypieraią c i ,  co ie w yrzekli.44

X iężę Ę e d f o r d  uczynił potem  w edług 
porządku dziennego propozycyę, aby wyzna­
czyć W y d z ia ł, dla roztrząśnienia stanu N aro­
du. R cspraw a w zględem  tey p ro p o zycji odło­
żoną została na dzień następuiący.

Na zgrom adzeniu k u p có w , bankierów  i  
handlarzy w L o n d y n i e ,  d. 6. M arca, zanie­
siono bardzo mocną protestacyę p rzeciw  po­
datkowi od dochodów ; nakoniec postanowiono 
padadź w  tym przedm iocie prośbę Izbie w yż­
szey przez- Niążocia S u s s e x ,  niższey zaśf 
przez R e p r e z e n t a n t ó w  m i a s t a  L o n d y ­
n u ;  podpisało tę -prośbę przeszło  20000 o- 
sób. -—  Pierw szy powód i w ezw anie do po­
datku od d och odów , iako p o d a t k u  w o- 
i e n n e g o ,  dało zgrom adzenie kupców i ban­
kierów  w  L o n d y n i e ,  a to pod przew odnic­
twem ów czesnego Lorda M ajora ( Prezydenta 
miasta ) S ir  R i c h a r d a  C a r r  G l y n ,  i np 
propozycyę P. Jerzego H i b b e r t a .

Podatek ten był ówczesnem u M inistrowi 
P i t t o w i  w  ofierze od Narodu złożony. D zi­
s ia j  ciż sami kupcy i bankiery opieraią się, 
temu podatkowi w czasie pokoiu. —  W  ogól­
ności podatek od dochodów otw orzył usta w ie­
lu osobom , które dotąd z  boiaźni mil m ady, a 
znow u innym pozam ykał, które ie  nayw ięcey 
rozdzierały. Uwaga Publiczności co do tego 
przedm iotu, natężoną iest do naywyższego sto­
pnia. M nogość podanych próśb przeciw  podat­
kow i od d och od u , żywość 1 burzliw ość ro - 
spraw ,, ubywanie Członków  Z m inisteryalnego 
stronnieswa (w iększość iego zeszła  inż ze 120 
głosów  na 68); spuszczony ton M inistrów ; ich  
p rzyrzeczenie odnowienia tego  podatku tylko 
na dwa la ta ; ich  ośw iadczenie, źe  go użyią na 
zaspokojenie długów  zaciągnionycb na etat- 
woyskowy ; wszystko to d o w o d zi, ż e s ie  obawia- 
ią klęski. W szystkie dzienniki (p rócz K u r y e r a )  
wynurzyły się dzielnie i publicznie. Prośby na­
pisane są w  bardzo Igorszkich  i zapalczyw ych 
w ytazach. M inistrow ie, którzy pierw ey szydzili z  
oppozycyi i pogardzali nią, zaczynaią się .iuż te ­
raz uniewinniać. K anclerz Skarbu oznaym ił, \ź 
pytanie te  nie m oże ieszcze 11 . M arca bydź 
roztrzygn ion em ; z  tego  ciągłego odkładania,
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■wahania sie i  unikania w noszą, iż  obstąpią od 
tego  podatku. M inistrowie lekaią się nadewszy- 
stko prośby miasta L o n d y n u .  L e c z  żeby od 
losu Wy rospraw y zależeć m iała zmiana w  Mi- 
nisterium , bardzo o tem powątpiewają. N awet 
rabobonnicy upatruią w  rozbiciu  niedaleko 
D o w r u  fregaty , zw aney L i r e r p o o l ,  pewną 
w ró żb ę  i dow ód, że H rabiego L i y e r p o o l a  
plan w zględem  podatku ód dochodów także się ’ 
rozbiie.

F r a n c y a.
' M onitor P a r y z R i  z  dnia 10. M arca o- 

g ło s ił trzy ustawy Królew skie. D w ie pierw sze 
znoszą (  Bonaportski ) order iZ iednoczenia i 
(M uratosbi) .order O boiey S ycylii, a oraz za­
braniają wszystkim Fran cuzom  noszenia ich  i 
•używania tytułów  do nich przywiązanych. T rze ­
cia ustawa znosi w szelkie mianowania w  L e g ii 
bonorow ey p rzez B o n a p a r t e g o ,  które za­
sz ły  ©d d. 1. M arca do 8. L ip ca r . z . .

Z  listy Członków  Instytutu narodow ego 
^ w ym azani z ostali ,z w yraźnego rozkazu K r ó la :

' Arnotiłt, Garat, Merlin ( d e  D o u a i) , Cambaeeres , 
Rode* e r , Maret ( Xiążę B a s s a n o ), Kardynał 
l i  ftmyy ? Lucyan Bonaparte, R egnauld de St. An- 
gely, Sieyes, Carnot, J ó zef Bonaparte i  M alarz 
D ^ id , Na ich  m ieysce mianowani są od Króla: 
K rab ia  Łally - Tolktfdal, Biskup w  Langres, 
Beansset, Ferrand, Dsseze i  Xiążę Ricbelieu. C ztery 
klassy Instylntu odprawiły z  tego powodu zgro­
m adzen ie, na którem , luboć bez skutku, prze­
ciw  dawolnem u wykonywaniu W ła d zy  K rólew ­
sk ie j protestow ały sie.

P„ A r n o u l t ,  znany członek Instytutu na­
rod o w eg o, znayduiący się miedzy ty m i, którzy 
w  .skutek prawa o am nestyiO yczyznę swoią opu^ 
■ścić m u sie li, pożegnał tow arzyszów  sw oich 
-następującym listem: „N ie  m ogę n a jszan ow n iej­
si Koledzy opuścić F r a n c y  i ,  nie pożegnaw ­
szy się z W am i nazawsze, T eraz dopiero czuię 
-cały ogrom  m oiego nieszczęścia. Nie sądziłem, 
ażeby naukowe znoszenie się tak mocne ;w ezły  
ko jarzyć mogło. Jeżeli czytając list ten toż sa­
mo u czu iecie , co ia  pisząc go u czu łem , na­
tenczas zw iązki te będą praw dziw ie rodzinnem i. 
N ic śmiem pochlebiać sobie ,' żeby W as te same 
bolesne zayir.owr-.ły u czu cia , które mnie p rze­
nikają ; le cz  nie w ierzę i tem u , ażeby moie 
•rozstanie się z  W am i m ogło bydź dla W as obo- 
iętnem. Zw racaięc moin uwagę na p rzeszło ść, 
n ie  znayduię n ic w  naszych stosunkach, cobym 
sobie m iał d o  w yrzucenia. N ieraz broniłem  za 
nadto żywo sp ra w , które za  nasze poczytyw a­
łem  j  lecz w podobnych przypadkach , w sam ej

za  daleko posuniętej gorliw ości, znayduię się 
usprawiedliwienie oneyże. Nie mam m aiątku, i  
iestem  wygnanym; le cz  iestem  ieszcze  bogatym  
i mam pew ność znalezienia w szędzie O yczy- 
zn y, gdzie imie Instytutu Fran cuzkiego  iestzn a - 
n e m , gdyż przekonany iestem , że mnie W P a -  
nowie iego  i  W as godnym bydż sądzicie. Jeżeli 
zaszczyt należenia do W as., wraz tylko a  ho­
norem  stracić m ożn a, natenczas zostanę aż do 
śm ierci W aszym  Kolegą. Jeszcze raz byw ajcie  
zdrow i drodzy moi Koledzy. P o zw ó lc ie  m i'z a ­
niechać w szelkich form aln ości, i  z  p rzyciśn ie- 
niem W as do Serca m oiego , mianować się W a ­
szym kolegą.

(Fodpis) Amault.
G azetu  B r u x e l s k a  tw ie rd z i, że  Instytut 

rozkazał list ten w ciągnąć' do sw oiego proto­
kołu z oświadczeniem., iż dzieli zupełnie uczu­
cia Pana A r n o u l t .

Dnia 29. L u teg o  w ydał K ról rozporządzeń 
nie tyczące się poprawy i podniesienia eduka­
cyjn ych  i naukowych instytutów w K ró lestw ie , 
składające się z ą2 artykułów., a maiące wstęp 
nąstępuiący : ,,Z e sprawy, klórąśmy sobie kazali 
zdadź o obecnym  stanie publicznych naukowych 
instytutów dla L ud u  N aszego, tak w  m iastach 
iak i  po wsiach., postrzegliśm y, że w. iednych 
i  w drugich bardzo ieszcze na publicznych szko­
łach  zb y w a , i że te  szkoły , które iu ż są, bar­
dzo w ielkiey popraw y potrzebują. W  p rzeko­
naniu , iż naywiększem dobrodzieystw em , iakie 
Poddanym  ,Naszym wyśw iadczyć możemy , iest 
ustano wifcńic oduówiadaiących celow i edukacyj­
nych i  naukowych Instytutów., i  że  podobne 
■Instytuta , oparte na zasadach m oralności i re- 
lig ii maią w pływ  najw iększy, tak . a a  publiczną 
pomyślność,, iak i na prawny porządek, etc. p o  
wysłuchaniu Naszey R ady Stanu rozporządzili­
śmy i  rozporządzam y iak nastcpuie.“  (Tm nastę­
pnie szczegółowe przepisy.

Na posiedzeniu Izby D eputow anych d. ą. 
M arca , podała iey w yznaczona p rzez nią Kom- 
raissya b u d ż e t  z w y c z a y n y .  P.  C o r b i e r e  
zdał przytem  sp raw ę, czytanie k lórey  p ełtrzę- 
ciey godziny trw ało. Z  za łąc zo n e g o \d e  niey 
bilansu okaznie się, iż dochody zw yczayne prze­
wyższają zw ycza jn e  wydatki o 25,834 ,ę4o fran­
ków. D o tego budżetu Załączony iest takoż 
b u d ż e t  n a d z w y c z a j n y ,  a bilans iego o-ka- 
z u ie , . iż  i tu dochody p~zewyższaią w ydatki o, 
2,126,187 franków. Kommissya uczyniła,, t ę 'u -  
w agę, iż obadwa b u d ż e t y  szczególnieysze ko­
rzyści nadarzają; iako to : zachow anie l a s ó w,  
potrzebnych tak bardzo na budowanie okrętów ; 
ochronienie źró d eł własności we w zględ zie r o l­
n ictw a i h an d lu j zach ęcenie Ludu do zn ó sze -
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nia obecnych w ielkich  ciężarów  p rzez t o , że 
ce l i  k o n iec  ich  ma p rzed  oczyma.

G azeta S z t r a s b u r s k a  zaw iera pod 
dniem 11 . M arca następujący artykuł:

„Z le  myślący są niezm ordow ani 'iw rozsie­
waniu nayniedorzecznieyszych w ie ś c i; choćby im 
n iew iedzieć iak często wystawiać ich  .łatwo­
w ierność , są iednak uparci, spodziewaiąc się, 
iż się im uda w zniecić obawę , L ud  strachem  
p r z e r a z ić , i odwieśdź go od ie g o  obowiązków. 
W e  wszystkich tych fałszyw ych w ieściach , k tó­
re  szy b k o , częstokroć naw et ze  śmiałością roz- 
szerzanem i b yw aią, poznać można rew olueyyne 
p o w ie trze , dążące zaw sze do iednegoż celu, to 
ie s t :  do obalenia w szelkiego tow arzyskiego po­
rządku i wszelkiey praw ey W ładzy. Uwiadomio­
ny P refek t o skutku, iaki podobne zatrw ażaiące 
w ieści spraw uią, które do uwięzienia w ielu o- 
sób powodem  były, właśnie co następuiącą wy­
dał odezw ę: „M ieszkańcy S z t r a s b u r g a !  U- 
siłuią zn ow u obłąkać umysły i niepokoić was 
kłam liw em i powieściam i. Z le  myślący są w e 
Wszystkich m ieyscach w poruszeniu , a rozpacz 
konającego stron n ictw a, któreby iednak pano­
waniu mądrości ustąpić pow inno, w ylęga nay- 
dziw acznieysze w ieści. W ylądow anie B  o n a- 
p a r t e g o ,  pospolite ruszenie w  całey F r a n ­
c y  i ,  K rólew skie W ła d z e  na punkcie opuszcze­
nia m ieysc sw oich , sprzym ierzone zaś w ojska 
przychylające się do stronictw a będącego nie­
przyjacielem  całey E u r o p y  —  oto są w ieści, 
któro, od kilku d n i, naw et po kawiarniach z 
nst do ust p rzech o d zą , których atoli źródła 
doyśdi ieszcze nie m ożna. W zyw am  dobrych 
O byw ateli , a szczególniey gw a rd ię  narodową, 
Sja którey Bię spokoyność miasta istotnie opiera, 
i  która tak często iuż dała dowody sw oiey u- 
leg ło ści K ró lo w i, a b y  k a żd e g o , któryby dopu­
śc ił się rozsiew ania tak błahych i  n iedorzecz­
nych  baiefe, stawili p rzed  W ład zam i. D aię  ro z­
kaz P o lic y i, ażeby czuynośe swoią podw oiła, 
chw ytała i  oddawała pod Sąd wszystkich w ich­
rzycieli publiczn ey spokoyności , których  cheł­
pliw ością i  gadaniną nie m ożna iuż w ięcey po­
gard zać, poniew aż dosyć iest lu d zi łatw ow ier­
nych , których łatw o można zatrw ożyć. M ie­
szkańcy S z t r a s b u r g a !  Czyliź karność w óysk 
sp rzym ierzon ych , stosónki ich  Jenerałów  z 
"W ładzam iK rólew skiem i, dwukrotne p rzyrzecze­
n ie  wspierania praw ey D ynasty*, dane ze  stro­
n y  E u rop eyskich  G abinetów  i naczelnych Jene­
ra łó w  , tu d zież mowa L ord a  G a s t l  e r c a g h  
W Parlam encie Angielskim  nie są dostateczne 
rekoymTą p rzeciw  złośliwym  powieściom  niektó­
rych  N iem ieckich G a ze ciarzy ; i czyliż nie po­
w in n y  was zabezp ieczyć od zam iarów  skryto-

boyeów  i  g łów  'rew olu cyjn ych  nie znaiących 
innego godła , ia k : czyńmy z łe  dla z łeg o  , nie 
pytaiąc się o skutki? M ieszkańcy S z t r a s b u r ­
g a !  O ddaycie się bez trosków  waszem u han­
dlow i, waszym interessóm ; oddalcie od siebie 
wszelką boiaźń iakowey zm iany, lub obalenia 
K rólew skiego Kzadu. Niech żyie K ról L u d w i k
XVIII.

W  S z t r a s b u r g a  d. u .  M arca 1816.
P refek t Departam entu N i ż s z e g o  R e n u ,  

H rabia B o u t h i l l i e r .
W ed łu g  G azety S z t r a s b u r s k i e j  z 

dnia *4- M arca, kazał P refek t tam eczny kilku­
nastu O fficerow  aresztować i  dwie kaw iarnie 
zam kn ąć, a tak położył koniec w ieściom  ro z­
siewanym przez źle m yślących w  celu  w zbudze­
nia trw ogi.

M inister spraw w ew nętrznych wyraża się 
w  iednym okólniku do P refektów , iż doszły go 
w ie ś c i, że po w ielu Powiatach" przechow ują 
troykolorow e ch o rą g w ie , zdięte z  publicznych 
gm achów. A  że  byt tyeh potępionych znaków 
m ógłby ieszcze iakową nadzieię w .źle myślą­
cych p o d sycać, powinny zatem  w e wsystkich 
Pow iatach wszystkie troykolorow e chorągwie' 
i  wszystkie znaki B o n a p a r t o s k i e g o  R zą­
du bydź zn iszczo n ein i, a o wykonaniu tego  
rozporządzenia ma bydź zdana -sprawa M i­
nistrow i.

W szystkich  obwinionych o wydaw aoie bun­
tow niczego pisma p o d tytu łem : K a r z e ł  t r o y -  
k o l o r o w y ,  pociągniono iuż do Sądu prew o- 
tałnego , gdzie na pierw szem  badaniu przyznać 
się mieli do yrszystkiego. W ielu  z nich są 
dawui Jakobini, biorąc miarę z wydawcy tego 
p ism a, który zow ie 6ię B a  b e  u f ,  a iest sy­
nem  sław nego G r a h u s a  B a b e u f ,  którego 
r . 1795 osądzono i  stracono w  Y e n d o m e  
za ogłaszanie p o w s z e c h n e y  s z c z ę ś l i w o ­
ś c i ,  czyli w yrżnięcia wszystkich w łaścicieli i 
zagrabienia w szelkich własności. T en  to B a - ,  
b  e u f, wydawca K a r ł a  t r o y k o l o r o w e g o ,  
posyłał z  P a r y ż a  do T r o y e s  artykuły do 
d ru k u , a w ydrukow ane odbierał na skład do 
siebie. O to iest wyiątek z p ie rw sze g o , a ra­
zem  z  ostatniego Nru tego pism a: „T ru d n o ści 
tamować będą rozchodzenie się m e ie ; nie mo­
że bydź atoli żadnego sporu o moie kolory; 
są one kotarami potężnego p rzez lat 25 N aro­
du ; przyym ie on ie znowu ze swoiem i prawam i, 
odwagą i wolnością , których są nieśm iertelnem  
godłem . W szystko  za O yczyzn ę i prawdę ; ta­
kie iest moie hasło. Będę mu w iernym .“ — • 
Um ieszcza potem  to pismo mniemany rapp ort 
P osła Rossyyskiego H rabiego P o z z o  di B  o c- 
g © o nieszczęsnym  stanie F r a n c y i  i reies.tr;
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niedawno zakazanych k s ią że k , iakiem i są : 
D zie le  poselstwa F o u c h e - B o r e l ,  Zasługa 
kobiet ( p r z y s t o s o w a n i e  do P ani Ł a r a l ę t t e ) ,  
Słow nik W a l e c z n y c h ,  W yznan ia N a p o l e o n a ,  
i  Spraw a M arszałka N e y .

O to iest g ło s , który Pułkow nik B o y e r ,  
Łyły drugi D ow odca na wyskie G w a d e l u p i e  
jsabrał b y ł na swoią obronę p rzed  Sądem  w o j­
skowym :

W idząc m i§ p rzed  tak poważnym Sądem 
staw ion ego , i tak znakem item i słuchaczam i o- 
to c z o n e g o , powinienbym  się zm ieszać j  le cz  
imię sprawiedliwość S ęd zió w , a życzliw ość słu­
chaczów  moich pokrzepia. Porw any od wspól­
n ego  wszystkim p o to k u , mam w ięcey n iż inni 
po so b ie , bom b ył o 1,800 mil (F ra n c u z k ic h ) 
od matki O yczyzny oddalony, bom zostaw ał wpo­
śród mieszkańców, bardziey p rzez gorącość stre­
fy  podległych gw ałtow nym  wrażeniom . Tym  
nledz m usiałem , bo to b y ł iedyny sposób, iaki 
m i pozostał, nie podania wyspy w 'rę c e  nieprzy- 
ia c ie la , uniknienia weyny dom ow ey, i ocalenia 
sam egoż W ielkorządcy. Rosprawa sądowa p rze­
kona W a s , iż  w  tern tylko chyba zaw iniłem , 
żem  zam ecno kochał O yczyznę m o ię , żem nie 
ch cia ł bydź od niey odłączonym , i  żem  bardzo 
nie naw idził n iep rzyjaciela , którem u pow inie­
nem b ył nie d ow ierzać, nauczony doświadcze­
niem  , iakiego nabyłem  maiąc z  nim p rzez ośm 
łat do czynienia. Zaślepiony poeieszaiącą n a­
dziei* ocalenia wyspy , w  którey przybycie o- 
Jtręciku A i g l e  dokonało rew olu cyi, m ogłem  
się także obłąkać w w yborze sp osobów , bo 
chw ilę tylko miałem do ich  obrania. W szak że  
przekonany iestem  w  so b ie , iż  ią ocaliłem , bo  
za raz  bo tym wypadku pow róciła w  niey spo- 
koyność. O caliłoby się i§ n a zaw sze , gdyby 
A n glicy  działali byli z  szczerością , z  którey się 
W pismach sw oich przechwalają. Gdy namię­
tności um ilkną, lepiey ocenione będą kłam liw e 
pisem ka, ogłoszone p rze z  nich dla usprawiedli­
w ienia ich  napadu. Imie K róla J e r z e g o  i  
rozw inięte na wyspie naszey chorągw ie A ngiel­
skie, powinnyby p rzecież otw orzyć oczy, bo do­
syć było  dla nich  dać nam dni i 5 , to  ie s t ,  
czas potrzebny do dow iedzenia się o pow rocie  
K róla  do F ra n c y i, a G w a d e l u p a  nie omiesz­
kałaby w yw iesić znow u chorągw i liliio w ey , i 
b ez wruszenia poyśdź pow tórnie za  p rzezn acze­
niem  m atki O yczyzny. P ew ęą  iest r z e c z ą ,' iż  
nie iestem  ani sp ra w cą , ani podżegaczem  re ­
w olucyi d. 20. M arca. Czem użbym  w ięc ia tyl­
ko m iał bydź pozbawiony oycaw skiey dobroci , 
która M onarsze naszemu poddała odezw y d. 25 
i  28. Czerwca, tudzież ustawę d. 24* L ip c a , i

praw o amnestyyne ? Myśl tych praw ,  stosują­
cych się do m n ie , n ie iestźe za  łaskaw ością? 
Polegam  zupełnie na sprawiedliw ości Sąd u, 1 
proszę g o , aby raczy ł w ysłuchać z  u st obrońcy 
m oiego wyłuszczenia- tego sp osob u, który w y­
słuchanie świadków p o p rzed zić ' powinien , bo 
przypuściw szy go-, w szelka rośpraw a stanie się 
niepotrzebną."

K ó l e s t w o  Sasfcie.
W  K rólestw ie tem dzieią się w ielkie po­

praw y , a to bez szumnego rozgłaszania onych- 
że. Każde urządzenie ma cechę ścisłey spra­
w iedliw ości; każda odmiana zasadza się na 
sprawdzonem  długiem i laty dośw iadczeniu; po- 
pćawy dzieią się n ie dla n o w o śc i, tylko dla 
rzetelnego dobra Poddanych. W ie lu , bardzo 
św iatłych i  kochających O yczyznę M ężów ota- 
czaią szanownego w iekiem  i cnotami K r ó la , i 
wspieraią umieiętnościam i swoiemi iego chw a­
lebne w idoki. W k ró tce  w yydzie nowa księga 
praw  karzących. Policya co raz  bardziey się 
wydoskonala, a w  księdze ustaw cywilnych m o­
żna się spodziewać w ięcey zgodnieyszych z  ce ­
lem  urządzeń. W  L i p s k u  przyw rócony iest 
znow u urząd P rezesa  P olicyi w osobie R ad cy 
T ryb un ału  P . R o c k e l .

W szystkie prow izye są regularnie p łaco- 
n e , chociaż s i^ d łu g i kraiow e za  o b cy e h 'R zą ­
dów  tak bardzo pom nożyły. B ilety kassow e 
będą umnieyszonejtni do 2 m iliionów  £>00,000 
ta laró w ; przy tem czynią się w szelkie urządze­
nia dla podniesienia handlu.

N iedaw no posłanym zo sta ł R adca nadw or­
ny B u c h e r  z  D r e z n a  do P e t e r s b u r g a  
dla uzyskania kilku ko rzyści dla Saskich fabry­
katów .

W  U niw ersytecie L i p s k i m  iest dotąd 
800 u czn ió w , a w ielka część ich  ma sió ł w  
konw ikcie K rólew skim , gdzie  n ie  czynią ża- 
łdney różnicy ,  czy uczeń iest rodem  z  K raiu , 
który pozostał się K ro lo w i, lub też z ustąpionych 
Prusom  P row in cyi. I w zględem  stypendyów 
nie czyniono ieszcze  dotąd żadney różnicy.

W iększa  połow a Saskiego woyska rozpu ­
szczona iest ■ za urlopem  , a wszyscy żo łn ierze  
b e z  wyiątku pałaią m iłością O yczyzny , po któ­
rey  się samego tylko dobra spodziew ać m ożna.

W ed łu g  wiadom ości z  L i p s k  a pod d. »». 
M arca ,  nie inoźe" się dotąd ieszcze  podnieść 
handel; towary są po naywiększey części b ar­
dzo tanie ; osadniczych tow arów  są znaczne 
zapasy. Saski funt kawy kosztuie 6 groszy i 6 
fen ików  (S a sk ich ); funt cukru 8 groszy 9 feDi- 
k ó w , i to Wszystko w dobrym galunku. P o ­
chlebiają s o b ie , iż  niezadługo będ zie  znow u
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otw orzony handel do R ossy?, dokąd zbywano 
w iele tow arów  z  L i p s k a .  Zbyw anie to w o- 
b ecn em , bardzo przykren* położeniu rzeczy, 
byłoby wielkiem  dobrodziejstw em  dla handlu i 
ręk o d zie ł w S a x  o n i i.

S łychać że na p rzyszłe  święta wielkanoc­
n e  X iąźęta S a s c y , Synow ie X ięcia  M a x y  m i­
l i  a n a ,  ziadą do U niw ersytetu L i p s k i e g o .  
S yn  E lektora H esko - Kasselskiego bawi tam 
z e  swoim guw ernerem  i  nauczycielem  , i n ie­
daw no przyiętym  został w  liczb ę  uczących się, 
eo p rze z  o b w ie szcz e n ie , na czarney tablicy 
p rz y b ite , ogłoszonem  zostało.

P o se ł P ruski w  D r e ź n i e  P .  O e l s e n  
przyiętym  został isk  nayzaszczytniey od Króla 
S  a s  Jł i e g o .

Xiążę O t r a n t o  (Fouche). baw i ieszcze  w 
D r e ź n i e ,  i prow adzi życie bardzo skromne. 
Ma pracow ać nad pam iętnikiem  sw oich n ajn o ­
w szych  stosunków.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
R o czn icę  wstąpienia na tron N. Cesarza i 

K róla A l e x a n d r a ,  obchodzono w W a r s z a ­
w i e  dnia 2&. M arca z  zw yczayną uroczystością.

Namiestnik K rólew ski ustanowił urządze­
n ie m , dnia 20. L n tego  na' K adzie Stanu u- 
•h w alon era, dla pozestaiącey p rzy K rólestw ie 
P olskiem  części D epartam entu K r a k o w s k i e ­
g o ,  oraz dla D epartam entu R a d o m s k i e g o  
Sąd  krym inalny, który aż do czasu zaprow a­
dzenia porządku konstytucyjnego  m ieć będzie 
siedzibę swoią w  M i e c h o w i e ,  iako stolicy 
W oiew ód ztw a K r a k o w s k i e g o .  W  m ieysce 
dotychczasow ego T ryb un ału  cyw ilnego w K r a ­
k o w i e ,  utw orzonym  będzie takoż w  m ieście 
M i e c h o w i  e  W y d zia ł dla rozsądzania spraw 
cyw ilnych  w  pozostałey przy  K rólestw ie P ol- 
skiem części D epartam entu Krakow skiego. 
M ianow ał oraz N am iestnik U rzędników  rze czo ­
n ego Sądu krym inalnego i  W ydziału  Trybun a­
łu  eyw ilnego. *

Zw ażyw szy Namiestnik K ró le s tw a , iż po 
ukończeniu p rzechodów  woyska utrzym yw anie 
uciążliw ych dla K raiu  ciągłych stoiek na woy- 
skow ych d rogach  stało się niepotrzehnem , 
zn iósł takow e stoyki w  całera K rólestw ie.

M in ister w oienny Jen erał W  i e l h o r s k i  
obw ieścił w szystkich, n ie uznanych dotychczas 
O flicerów  Polskich  , k tórzy  teraz z  F r a n c y i  
p o w ró c ili, i rożue pretensye o żo łd  lub sto­
p ień  m ieć m o g ą , aby do dnia 10. Kwietnia, 
iak o  ^statecznego term inu p r z e z  W . Xięci»

K o n s t a n t y n a  u stanow ionego, złożyli Kom - 
missyi woienney d ow od y, żądania ich  uspra­
w iedliw iające.

Kommissya obrachunkowa D w orów  R os- 
syyskiego, A ustryaekiego i Pruskiego, rozp oczę­
ła  w  W a r s z a w i e  dnia 23. M arca posiedze­
nia swoie w  domu X X . P ia tów  , na ulicy dłu­
g ie j.

D nia 4 - M area w yszły z  W a r s z a w y  do 
R o s s y  i ostatnie bataliiony piechoty Rossyy- 
sk ie y , a pozostały tylko dwa bataliiony gw ardyi 
R ossyyshiey, które tam i  nadal stać będą.

W szyscy  O ffieerow ie R ossyyscy, k tó rzy  
byli Kommendantami po placach i  etapach w  
K rólestw ie Polskiern, są z  komtnend ta to w y ch  
odwołanym i i  pow racają do R o s s y i .

R  o  s  s y  a .

N a m ocy reskryptu Cesarskiego, ogłoszo­
nego okólnikiem  p rzez Senat Rządzący dnia 
1 2. (24.) L utego, będą we w szystkich G ubern iach, 
w  których działania w oienne zachodziły ', ustano­
w ione Kommissye obrachunkow e, maiące wyśw ię­
cić: 1.)  co  w zięto p rzez w oysko za kw itam i, wąt­
pliw ości nie pódpadaiącem i, podczas p rze sz łe j 
woyny w sposob p o życzk i; 2.) co w zięto  za  
podobnem iż kwitami w  rek w izyeyę; 3 .) ile  w
szczególn ości za pierw sze i  drugie kładą O b y ­
w atele p reten sji do Skarbu m on arszego, a 
którego  w ynagrodzeni bydź maią.

W sąystkie za leg łe  podatki w  R o s s y i ,  m a- 
ie bydz p rzez W ła d z e , do których  to należy, 
wykazanem i i p rzez kontryhuentów  zapłaconem u 

R ozkazem  Cesarskim  mianowani są W ic e -  
Gubernatoram i : R ad ca kollegiialny S n a r  8lvi , 
W ołyńskim ; R adca Stanu R a t a l i ,  Kurłandzkim ; 
R adca kollegialny T i m o n o w i c z ,  Chersoń- 
skim ; R ad ca nadworny K o l  e p  a n o  w ,  T u l­
sk im .—  Taynem u R ad cy K a w i e r y n o w i ,  ic— 
ko Senatorow i , rozkazano zasiadać w Rządzą­
cym Senacie ; G ubern atorem  zaś Kułuzkim  n.a 
iego  mieyseu m ian ow an y, rzeczyw isty  R adca 
Stanu O m i e l  j a n i n k o  w ,  zostający przy M ar­
szałku  ,  X łążęciu B a r k l a i u - d e  - T  o 11 i.

Na p rzełożen ie Kom itetu M in istrów , ro z­
kaza ł Cesarz , aby osobom starszym w  stanie 
szlacheckim  p łci żeń sk ie j , mającym i. nie mają­
cym d z ie c i, d o z w o lić , k tóre  życzyć  tego bę­
dą , nosić zwyczaynym  sposobem m edale bron- 
z o w e , na pamiątkę 1812 roku ustanow ione, 
pozwalaiąc' razem  ro b ić  też m edale , m nieyszo 
od zw yczajn ych  , dla noszenia rów nie M ężczy­
zn o m » iak i Damom-
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